
nnd w boksie niestety bez Polaków
LASZLO PAPP rewanżuje się

Zbyszkowi Pietrzykowskiemu
za porażkę w Warszawie

Niedźwiedzki przegrał z Safronowem
MELBOURNE 30.11. (radiodalekopisem) Nasze nadzieje na 

to, że chociaż jeden bokser Polski będzie walczył w fi
nale XVI Igrzysk Olimpijskich zostały rozwiane. Ostatni nasz 
reprezentant Pietrzykowski walczący w wadze lekkośredniej 
przegrał w półfinałach z Węgrem Papp‘cm. Przedlem jesz
cze Niedźwiedzki uległ na punkty Safronowowi (ZSRR).

Pojedynek Papp — Pietrzy
kowski wywołał wielkie zain
teresowanie. Po raz pierwszy 
podczas olimpijskiego turnieju 
bokserskiego wielka hala West 
Melbourne Stadium wypełniła
się do 

Po

chodzą 
czoru. 
znane.

ostatniego miejsca.
dwóch pojedynkach w 
półśredniej na ring wy-

glówni aktorzy wie-
Sylwetki dobrze nam 

Niski, mocno zbudowa-
D.V,
wysoki 
ski.

Gong, 
zwykle,

czarny Laszlo Papp oraz
Zbyszek Pietrzykow-

Węgier zaczyna jak 
najpierw czai się a

potem niespodziewanie wypro
wadza swą piekielną bombę. 
Jest celna. Pod Polakiem ugi
nają się nogi i sędzia liczy. 
Po kilku sekundach Zbyszek 
slaje jednak do walki. Pamię
tamy, że w Warszawie było po
dobnie. nasz pięściarz leżał na
deskach, a potem odniósł 
towne zwycięstwo.

Tym razem nie było 
jednak dane przeżyć tak 
radosnej chwili jak w

efek-

nam 
samo 
War-

PROGRAM IGRZYSK
NA SOBOTĘ

Koszykówka 
lowe.

spotkania fina-

Hokej na trawie spotkania

Piłka wodna 
lowe.

Piłka nożna 
czu Indonezja

spotkania lina-

Ha — Indie.
Szermierka — szpada 

widualna — finały.

powtórzenie me- 
ZSRR 1 Austra-

Kajaki — 500 m kobiet — przed- 
blegi i finał. 1000 .n mężczyzn 
przedbiegi I finał, kanadyjki 
inoo m — przedbiegi I finał.

Strzelanie — strzelanie do rzut
ków i karabin dowolny.

Zapasy - styl /olny 
Boks — finały
Lekkoatletyka - skok wzwyż ko

biet, — eliminacje l finął. 4 X 100 m 
mężczyzn — półfinały i fińał, 
4 x 400 m finał, 4 X 100 m ko-
biel - eliminacje I finał.
finał, maraton.

Pływanie — 100 m dow. kob. — 
finał. 200 m mot. mężer — finał, 
4U0 m dow mężczyzn — elimi
nacje. 4 x 200 m dow męzczyzn 
— eliminacje, śkokl z trampoliny 
rnązczyzn — finał.

Z Polaków
stortujq 
w sobotę

Kajaki — WALKOWIAKOWNA 
W biegu na 500 m KAPŁAN1AK 
V jedynkach na dystansie 1000 m. 
GÓRSKI I SKWARSKI w dwój
kach na dystansie '000 m

Strzelanie w strzelaniu do
rzutków SMELCZYŃSKI l KISZ
KURNO.

Lekkoatletyka — sztafeta 4 X IM 
m mężczyzn w składzie BARA-
NOWSKI,
SKI

FOIK, JARZEMBUW-
SCHMIDT oraz sztafeta 

100 m kobiet w składzie
RYCHTEROWNA. LERCZAKOW- 
NA, MIN1CKA, KUSION.

szawie. Węgier wciąż był w a- 
taku a Polak nie mógł wypro
wadzić swego silnego ciosu. 
Nasz reprezentant leszcze raz 
po serii Pappa byl liczony...

Spodziewaliśmy się, że może 
III runda przyniesie zmianę sy
tuacji. Niestety, obaj pięścią-' 
ize wyraźnie zmęczeni nie j 
pokazali już tak błyskotliwego 
boksu. Węgier paraliżował 
wszystkie akcje Polaka, sta
rając się me dopuścić do za
dania celnego ciosu. Właściwie 
nie potrzebował się nawet 
specjalnie bronić, bo ciosy 
Zbyszka nie miały już swej
normalnej 
wej walki 
w ataku.

Węgrowi 
Melbourne 
szawską i

sily. Gong końco-
zastał Pappa znów

udał się więc w
rewanż za 

porażkę. Papp
niósł w pełni zasłużone 
cięstwo, które jest chyba 
większym sukcesem w 
wieloletniej karierze.

war- 
od-

naj- 
jego

Jako pierwszy w historii 
boksu pięściarz Węgier sięga 
już po raz trzeci po złoty me
dal olimpijski. Zwyciężał on 
bowiem na turniejach olimpij
skich w Londynie i Helsin
kach. Czy 3(1-Ietniemu Wę
growi uda się zdobyć trzeci 
zloty medal, dowiemy się pod
czas sobotnich finałów.

Tak więc olimpijska kariera
pięściarzy polskich dotych-
czas najlepszego zespołu Euro
py — skończyła się na zdobyciu 
zaledwie dwóch brązowych 
medali za miejsca w półfina
łach Niedżwiedzkiego i Pie
trzykowskiego.

z Melbourne

nadali:

nasz specjalny wysłannik

red. JERZY ZMARZLIK
nasz własny korespondent

red. ALLAN STEPHEN
Korzystamy również

z materiałów PAP

Sprawozdania

HenricksZwycięzca biegu 3090 m z prze
szkodami Anglik Braslier 

Telefoto CAF

Fragment spotkania Slolnikow 
— Spinks (7 prawej) Wygrał 
Anglik, który zakwalifikował się 

do finału wagi muszej 
Telefoto CAF

Cena 50 gr.Nr 148 (1272) Warszawa, piątek 30 listopada 1956 r.

Papp sięga po 3 zloty medal

Po dwóch dniach strzelania do rzutków

Smelczyński na 2 miejscu

Nieoficjalna 

punktacja

Igrzysk w Melbourne
po 54 konkurencjach

pkt.
285
227,5 
95
76
61
50
48
45
38
35 
33,5 
22
15
15
15
15
11

9 
9
8
7
6
6
5
5

USA 
ZSRR 
Australia 
Niemcy 
Węgry 
Anglia 
Włochy 
Szwecja 
Francja 
Polska 
Finlandia 
CSR 
Iran 
Kanad? 
Norwegia 
Rumunia 
Korea
N. Zelandia 
Japonia 
Brazylia 
Trynidad 
Argentyna 
Jugosławia 
Islandia 
Chile 
Grecją 
Austria 
Nigeria 
Bułgaria 
Meksyk 
Afryka PId. 
Dania 
Malaje

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20.
21.

. 22.
23.
24.
25.
26.
27.
28.
29.
30.
31.
32.
33.

daje nadzieje na finał

najszybszym pływakiem
Igrzysk w Melbourne

Qnaly

IGOO m

tndywl-

4 reprezentantów ZSRR
i po trzech Anglików, Rumunów i Amerykanów

Obie faworytki
Fraser i Crapp
w finale 100 m dow

Sensacje wieczornej serii walk
MELBOURNE. 30.11. (radio- i 

dalekopisem) Wieczorną serię < 
walk półfinałowych turnieju 1 
bokserskiego rozpoczęło spot- 1 
kanie w wadze półśredniej 
między pogromcą Walaska — i 
Irlandczykiem Tiedtein oraz i 
Australijczykiem Hogarthem. I 
Prymitywnemu Australijczyko- i 
wi niewiele pomógł doping 
własnej widowni i uległ on 
na punkty Irlandczykowi.

W drugiej walce tej samej 
wagi zanotowano dużą niespo
dziankę w postaci zwycięstwa 
żywiołowego Rumuna Linci 
nad mistrzem Enrnny z Berli
na Anglikiem Gargano.

W finale wagi półśredniej. 
spotkają się więc LINCA —’ 
tiedt.

W wadze lekkośredniej Pie
trzykowski przegrał na punkty 
z Pappem (o walce tej piszemy 
oddzielpie — przyp. red.), a 
Torres (USA) pokonał Mc Cor- 
micka (Anglia).

Finał PAPP — TORRES.
W średniej rozegrano tylko 

jeden półfinał ponieważ repre
zentant Francji Chapron z po
wodu choroby nie stawił się 
przeciw Szatkowowi (ZSRR) 
Zgodnie z regulaminem Szat
kow nie mógł wejść do finału 
dwoma walkowerami (ćwierćfi
nał wygrał również w.o.)

zaistniała konieczność rozbicia 
drugiej pary półfinałowej: Za- 
lazar (Argentyna) — Tapia 
(Chile) i wylosowania z nici 
partnera dla pięściarza ra
dzieckiego. Pusty los wyciąg
nął Tapia 1 on wszedł w. o. do 
finału, Zalazar walczył z Szat- 
kowem. Walkę wygrał Szatkow

W finale spotkają się SZAT
KOW — TAPIA.

W wadze półciężkiej Boyd 
(USA) pokonał na punkty za
wodnika ZSRR Murauskasa, a 
Ncgrca (Rumunia) zwycięży! 
słabego pogromcę Wojciechow
skiego Chilijczyka Lucasa.

W finale walczą więc 
— NEGREA.

Wreszcie w ostatnich 
walkach półfinałowych 
ciężkiej Rademacher

BOYD

dwóch 
wagi

Medale

2.
3.

5

USA 
ZSRR 
Australia 
Niemcy 
Węgry

6. Wiochy
7. Francja
8. Anglia
9. Finlandia

10. Szwecja
11. Polska
12. Kanada
13. Rumunia
14. Norwegia
15. CSR
16. N. Zelandia
17. Brazylia
18. Argentyna 
19 Islandia 
20. Chile
21. Korea
22- Iran
23. Grecja
24. Austria

20

wygrał przez tko w III r. z Bek- 
kerem (Piel. Afryka), a Muchln 
(ZSRR) zwyciężył przez tko w 
III rundzie Bozzano (Włochy).

Parę finałową tworzą MU
CHIN — RADEMACHER.

4 
2
2 
2
2 
2

MELBOURNE, 30.11 (racHodaleko- 
plscm). Półfinałowe wyścigi kobiet 
na 100 ni dow na ogół nie przynlo 
kI,v większych niespodzianek Zwy
ciężyły faworytki lej konkurencji 
— obydwie Auftraliiki, Fraser I 
Crapp. Poza tym należy podkreślić 
świetną postawą Nowozclandki Roe.

Półfinał I: 1 Fraser Australia — 
1:02.0. 2 Leech. Australia — 1:05.2 
3 Rosazza. USA — 1.05,9. 4. N
Myburch. Płd. Afryka — 1.06.0. 5. 
Gycngo. Węgry — 1.06.4, 6 Oer-
doeg. Węgry — 1.06.9. 7. Stewams, 
Kanidi — 1.06.9. 8 Klomp. Niemcy

Pólfinal ii: 1. Crapp. Australia — 
1.03.1. 2 Roe. N Zeland a — 1 05.3. 
3 Grant. Kanada — 1.03,5. 4. Mann 
USA - 1 05.5 5 Simon USA — 
I OG.i. 6 Jobson, Szwecja — 106.1. 
7 Roboris. Kanada — 1.05.6 8. J

Do finału zakwalifikowały się: 
Fraser - 103,0. Crapp — 103.1.
Leech — 1.05.2. Roe — 105.3. Grant

Mann — : 
Mybureh

MELBOURNE 30.11. fradioda- 
lekoplsem). Znowu musimy 
Wam przekazać wiadomości z 
Igrzysk nie takie pomyślne jak- 
byśmy pragnęli. Nasze aspiracje 
olimpijskie szczególnie w bok
sie były dość wysokie i fakt, że 
finał turnieju bokserskiego od
będzie się bćż Polaków jest dla 
każdego* nieprzyjemna niespo
dzianką. W piątek Niedźwiedzki 
I Pietrzykowski — ostatni dwaj, 
którzy mieli obronić honor pol
skiego boksu — mosiMi uznać 
wyższość swych przeciwników. 
Niedźwiedzki nie poradzi1 sobie 
z Safronowem, a Pietrzykowski 
skapitulował w rewanżowym 

! spotkaniu z Pappem, który się
ga w ten sposób po trzeci zlo
ty medal olimpijski.

Obaj nasi bokserzy na pociechę 
dostaną brązowe medale. Taka )est 
właśnie dziwna sytuacja, że te me
dale w bokslp mało komu Imponu* 
ją, choć w Innych dyscyplinach 
skakalibyśmy z radości, gdyby 
któryś z Polaków zajął trzecie 
miejsce.

Podobnie zresztą wielu z nas re> 
agowało na rezultaty Sidły czy Ko- 
cerki. Tam również wyższe asph 
racje wyraźnie zaciążyły na na> 
strojach i byliśmy o krok, aby nie- 
docenić wielkich osiągnięć tych 
sportowców.

Nie wszystkie nasze karty Już 
otworzyliśmy.

Jest jeszcze Smelczyński. W dru
gim dniu strzelań do rzutków a- 
wansowal on z piątego miejsca na 
drugie i w sobotę ma realną szan
sę zdobyć medal.

Czekają nas przecież także 
emocje i perspektywy związane ze 
startem szablistów.

Pierwszy tydzień dostarczył Jed
nak sporą porcję rozczarowań 
przede wszystkim związanych z 
przebiegiem turnieju bokserskiego. 
I tego się nie da ukryć. Kryzys w 
tej dyscyplinie jest widoczny. Tak
że i niektóre inne tzw. „pewne 
pozycje*' zawiodły — vide Chro
mik. Staje z całą ostrością pro
blem „waleczności*1 naszych spor
towców. wśród których zbyt mało 
jest fajterów.

Nie mieszajmy Jednak z tymi 
sprawami wielu takich zawodników 
Jak Sidło czy Kocerka. którzy ule
gli po pięknej walce. Wreszcie na 
tym sport polega, że obok zwy
cięzcy Jest ten co przegrał.

W takiej szalonej konkurencji, 
jaka Jest na tych Igrzyskach w żad
nej reprezentacji nie brak zresztą 
takich, którzy będąc faworytami 
musieli ustąpić pierwszeństwa. 
Choćby dzisiejsze zwycięstwo Cam 
pbella w dziesięcioboju nad rekor
dzistą świata Johnsonem jest tego 
klasycznym przykładem.

Nowe nadzieje i szanse otworzy
ły się np. przed naszą męską szta
fetą 4 X 100. W rezultacie powtór
nego losowania Polacy trafili na 
konkurentów, z którymi sobie łat
wo poradzili. Dobry czas 40.9 po
zwala sądzić, że nasi chłopcy mo
gą również zwycięsko przejść z 
półfinału do finału.

Trzeba Jeszcze na zakończenie 
jedno chociaż zdanie poświęcić 
pływakom, którzy skupili tu wszyst
kie niemal zainteresowania publicz
ności. Nasza obojętność i pasja, 
z Jaka gospodarze śledzą losy walk 
na Olympie Swimming Poo1 mają 
to samo źródło — nas tam nie ma 
— ich zawodnicy wyqryv/ają. W 
każdym razie trzeba stwierdzić, że 
poziom pływania w tym roku Jest 
bardzo wysoki.

Australijka Cuthber zdobyła drugi złoty medal —* tym razem 
w biegu na 200 m. Na zdjęciu: finisz półfinału.-Wygrywa Cuth- 
bert (pierwsza z lewej) W głębi Basla Lerczakówna (6 miejsce), 

na prawo Itklna (ZSRR) i Slubnlck (Niemcy) 
Telefolo CAF

Smelczyński walczy 
o medal olimpijski

MELBOURNE. .10.11 (radlodaleko- 
pisem). W 2 dniu strzelania do rzut
ków najlepszy wynik xv trzech Ba
riach po 25 rzutków (— 35 rzutków) 
osiągnął Smelczyński - "3 I w ten 
sposób wysunął się z piątego miej
sca po pierwszym dniu na 2—3-ex 
aequo ze strzelcem radzieckim Mo- 
gUcwskim: obaj mają po dwóch 
dniach po 143 pkt. Najlepszy w 
pierwszym dniu Włoch Rossini u- 
zyskał w piątek 71 trafień (podob
nie jak i mistrz Europy, Nlkan- 
drow ZSRR), utrzymując się na
pierwszym miejscu.

Drugi* nasz reprezentant, Kisz? 
kurno, zawiódł dzisiaj podobnie Jak*
I w pierwszym dniu, kiedy to 
uzyskał ledwie 61 trafień, plasu
jąc się na 14 miejscu. W piątek 
Kiszkurno miał słaby wynik — 6i 
trafień I po dwóch dniach zajmuje 
dopiero 14 lokatę.

Strzelania śrutowe zosialy roz
dzielone zupełnie nieoczekiwanie 
na trzy dni zamiast regulamino
wych dwóch. W ciągu dwóch 
pierwszych dni zawodnicy strze-

Jak wylosowała
nasza sztafeta

MELBOURNE, 30.1) (radło- 
dalekopiseni). Po biegach eli
minacyjnych w biegu sztafe
towym Ixioo m mężczyzn do
konano losowania półfinałów. 
Oto składy półiinalów:

I — USA, Węgry, Polska, 
Włochy, Brazylia, Francja,

II — ZSRR, Niemcy, Austra
lia. Anglia, Pakistan, Japonia.

Polacy wylosowali szczęśli
wie. z wyjątkiem Amrrykar 
nów pozostałe zespoły są do 
pokonania przez naszych za
wodników, co przy 3 druży
nach przechodzących do fina
łu daje nam «porę szanse na
sukces. Byłoby daleko
trudniejsze w drugim półfina
le, gdzie ZSRR, Niemcy 1 Au
stralia są zespołami wyraźnie 
lepszymi od Polaków. Zawod
nicy nasi wylosowali pierwszy 
toi

kfrłY.

PO

Jutro
I o tej samej godzinie

; w specjalnym
lali po trzy serie do 75 rzutków, I wydania olimpijskie
w sobotę, w ostatnim dniu będą 
strzelali w dwóch seriach do So rzut
ków -Rzutki są poińalowane na 
kolor czarny zamiast, jak to się 
praktykuje na zawodach między
narodowych — na kolor biały lub 
żółty.

Po dwóch dniach strzelań do 150 
rzutków klasyfikacja Jest następu-
Jąca: '

I. Rossini, Wiochy — U5: 2-3. 
Smelczyński, Polska — 143 i Mo. 
gllewskl, ZSRR - 143. 4. Nlkan- 
drow. ZSRR — 142: 5. Clren, Wio
chy — 140: 0. Capek, CSR — 138; 
H. Kiszkurno, Polska — 128.

<
I 
I przeczytacie m. inn.

£ sprawozdania

Adam Smelczyński
Fot. — CAF

i biegów sztafetowych
z ud ziałem

naszych zespołów
z zakończenia

strzelań do rzutków
z konkurencji 

kajakarskich, 
pływackich

oraz
finałów boksu

Koszykarze ZSRR i USA
walczą o zloty medal

MELBOURNE, 30.11 (radiodaleko- 
pisem). Spotkania półfinałowe w 
koszykówce wyjaśniły ostatecznie 
kto z kim walczyć będzie w ostat
nich meczach, decydujących o za
jęciu poszczególnych miejsc. Naj- 
ciekawiej zapowiadało się spotka
nie rewanżowe pomiędzy drużyna
mi Francji I ZSRR. Jak wiadomo, 
w eliminacjach Francja pokonała 
ZSRR 76:67.

Koszykarzom. ZSRR rewanż udał 
się w pełni I pokonali Francuzów 
56:49 (25:19). Tak więc w walce o 
zloty medal znów podobnie jak w 
Helsinkach walczyć ze sobą będą 
drużyny ZSRR l Stanów Zjedno
czonych, które pokonały Urugwaj 
101:38.

W pozostałych spotkaniach uzy
skano wyniki następujące: Bra
zylia pokonała Chile 89:64 (55:35), 
Bułgaria — Filipiny 89:72, Japonia

wygrała z Formozą ?2:61 (38:321, a 
Kanada z Australia 83:38 (34.18). Ko- 
«?« (¾).^5^ * Sylame“

Tak więc jutro w ostatnich me
czach turnieju spotkają ste

w meczu o zloty medal: USA — 
ZSRR,

w meczu o brązowy medal: 
Francja — Urugwaj,

w meczu o 5 miejsce: Bułgaria 
— Brazylia,
chnemeczu ° ’ mle)sce: —

w meczu o 9 miejsce: Japonia — 
Kanada,

w meczu o 11 miejsce: Formoza 
- Australia,

w meczu o 13 miejsce: Singapur 
— Korea PId.

15 miejsce, przegrywając wszyst
kie spotkania zajęła drużyna Sy
jamu. . *



Str. J PRZEGLĄD SPORTOWY Nr m

Niefortunny Fortune
100 tysięcy widzów podnio- . jedynego, na którym mu zale- 

sło się ze swych miejsc, byjiało. Nie udało się w Lon- 
pozdrowić trzech nowych zwy- dynic w 1948 r., nie udało się 
cięzców. Po raz już niewiado- w Helsinkach w 1952 r. A dziś, 
mo który wciągnięto na maszt I kiedy w wieku 34 lat, czas
olimpijski gwiaździstą flagi;, : był najwyższy zawinąć do
podczas gdy w powietrzu roz- olimpijskiej przystani po raz
legały się 
hymnu USA.

pierwsze dźwięki i ostatni — znowu znalazł sią od 
| niego ktoś lepszy, stcięśliwszi/. 

Na centralnym podium 20- j Znowu został • ■ 
letni smyk o otwartym spój- najlepszy, wielki 
rżeniu i solidnym umięśnieniu, prze- miodego urwisa, 
kołysał się lekko w takt ..Yan- , ( , si niewiadomo
kce Doodle , nrnupnn nn )P- i . . x . ...

Murzyn Campbell 
najwszechstronniejszym 

lekkoatletą świata
MELBOURNE (radiodalekopi-

go cześć. Nieco niżej, po pra-

. . . I sem). Dwudniowa walka naj- 
zwyciązony ! wszechstronniejszych lekkoa- 

faworyt, fletów świata zakończyła się 
i, który | zdecydowanym . ’. ’

____ ______ skąd, [ Murzyna amerykańskiego — 
pranego na chodził w krótkich spo-! Campbella. Ustanowił on nowy

i denkach wóioczas, kiedy For- i rekord olimpijski zdobywając 
.---- . —już na olimpij- ! *937 pkt. ale do rekordu świa-

kontuzji kolana i z tego właś
nie powodu wycofany był ze 
skoku w dal), ale drżał rów-

zwycięstwem
nież o swój rekord,
Campbell 
Zdobycie

poważnie 
srebrnego

przy tej kontuzji

któremu 
zagroził, 
medalu 

to dowód
wej stronic, przybity mężczys- I . .......... .. .......
tui opuścił nisko głowę. I cały tune walczył

iy r v» - - - 
olimpij- *937 pkt. ale do rekordu

Został zwy- zabrakło mu jeszcze 48 pkt. 
młodość' i... I • A zdawal° si? P° pierwszym 
.y które w ; dniu, że nic już nie uchroni 

ry tnajqc 34 lata, a więc bę- decydującej chwili nigdy nie ; Johnsona (drugi w Melbourne) 
sprawności jego °o utraty rekordu świata. 

! Campbell miał bowiem 
I pięciu konkurencjach 27 pkt

stadion, niepomny na radości skich stadionach, 
zwycięzcy, przeżywał niezmie- ; cięzony prze: 
rzony ból tego człowieka, któ- prze: swoje ner

wielkiego hartu ducha i zna
komitej formy Murzyna.

Trzeci Amerykanin — Ri- 
chards kompletnie zawiódł. 
Zdołał on jedynie uzyskać do-

Tyszkiewicz
przed Zybiną
8 wyników

ponad 15 m w kuli
MELBOURNE, 30.11 (radiodaleko- 

pisem). Przyzwyczailiśmy się już, 
że faworyci wcale nie muszą zwy
ciężać w tegorocznych Igrzyskach 
Olimpijskich. Dlatego wiadomość, 
że Zybina zajęła w pchnięciu kulą 
drugie miejsce za swą rodaczką 
Tyszkiewicz nikogo tutaj już nic 
zaskoczyła. Tym bardziej, że w tym 
sezonie mistrzyni olimpijska z Hei- 
sineR przegrała już ze swą rywal-

dąc niemal weteranem, został dorównały 
pokonany w walce na naj- mięśni. 
wyższym szczeblu, i stracił Szanując jego 
bezpowrotnie nadzieją na urze- iPm się „nikać 
czywistnienie swego snu o zło-1 dziennikarskich pytań, 
tym medalu. niówil sam:

ból
natarć:

stara-
rywgch

Prze-

po

przewagi nad rezultatem John
sona, gdy ten ustanawia! re- I

, kord. Te
Fortune Gordien zszedł po- ' — Oerter był dziś 

woli z podium, schylił się, pod- ode mnie.
niósł niepotrzebne już kolce i Przekazuję mu 
ciężkim krokiem poszedł w sku...

Zajdzie

nadzieje nabrały i
bardziej realnych I — rekord olimpijski; 2. John-

............ .. gdy Campbell wy-1 son, USA — 7587 pkt (10.9. 
grał 110 m pi we wspaniałym 734. 14.48, 183, 49 3. 15,1. 42 17.

. j jeszcze 
lepszy kształtów, 

daleko.
■.tajetę w dy- -zasie _ 14 „ ostatnie jednak i 

_ i cztery konkurencje powoli
• ale nćłno ich Fort,‘”cL Gor- rozwiewały wszelkie złudzenia,

ale pełno ich bp rflc^ Jednak »<i , Campbell uzyskiwał coraz
-aus-e uiełkim. , słabsze wyniki i mimo, że na

Alfred Oerter, urodzony 19 1500 m miał niezły rezultat 
września 1936 r. jest kolosem. 1 4;5o,6 musiał uchylić czoła 
wc:qcyin 103 kg przy wzroście przed rekordem
1.93 m. Podarował we wtorek DruKi Amerykanin - John- 

_ swemu uniwersytetowi w Kan-, sorii przeżywał bardzo ciężkie
wypadku Gordiena, noszącego sas tytuł olimpijski, ktorego 1 chwile ............................... '
tak piękne imię Fortune. Czyż nie mógł zdobyć zdyskwalifi- s 
nic może on mieć pretensji do kowany Wes Santee.

nie zechciała j

stronę szatni. W
nic było łc: 
ło w jego :

jcgo oczach Fortune Gor- 
jednak na

Czasem, kiedy na stadionie
jest się świadkiem
takiego jak 
nieodparcie 
wiedliwości.

. dramatu 
nasuira się

mysi o niespra-
Szczegól nie tr

1.93 m. Drugi Amerykanin

fortuny.
ani ra:u osioiztć jego olim
pijskiego losu?

Przez S lat panował on nie
podzielnie nad wszystkimi dy
skobolami świata. Wyniósł re-

uczelni
ta

Będę usiłował dać

kord 
dla i

?jótr

ką. Na uwagę zasługują za to 
nlki obu miotaczek.

Zybina miała 16.53, podczas

wy-
bry wynik w skoku o tyczce — 
445, w pozostałych wypadli ,.... .. f------..„u • . . i Tyszkiewicz okazała się o 6 cmbcidzo słabo, plasując się osta- lepsza 1 rezultatem 16.39 poprawiła 
tecznie na 12 miejscu rekord olimpijski. Trzeci medal nie

Wvniki — 1 Camubcll USA ur*ypadl zawodniczce radzieckiej. 7037 nl-l 119 9 ^11% ztiolala do-
tu.n pKt (10.o, idd. 14,,b, 189 skonała Niemka Wernec, która wy- 

*"H 1JU ,1J QR ‘UH AQ d«ęn Pt 1 tą ibiom 15 fil mTnrswiła ciot roknr-48.8 14,0, 44.98, 340. 57,08, 4:50 6)

! 390, 60,27, 4:54.2): 3.
cow ZSRR 7465

Kuznic- 
(11.2, 704.

gdy

nikłem 13.61 rozprawiła się z rekor*
dem swego kraju. Finał tej konku
rencji stal na niezwykle wysokim 
poziomie 1 cała pierwsza szóstka 
zdołała uzyskać wyniki ponad 15 m.

Wyniki: 1. Tyszkiewicz, ZSRR — 
16.59 (rekord olimpijski). 2. Zybina.
ZSRR

14.49. 175. 50 2. 44 33. 14.9. 395. | u.6i.n- 1 1 t zo O\. < rn___ .•<__ -
16.53. 3. Werner, Niem.

65,13. 4:53,8);
6853 p.

6565 p.

4. Lauer, Niem.
5. Mcier, Niem. — 
Lassenius, Fin. — 
Chuan Kuang-yan,

Form. — 6521; 8. Palu. ZSRR —
6476 p. 9. Leane, Australia
6477 p, 10. Cann, Australia

Stoper.
Dojnikor.a. ZSRR

Zelandia
— 15.54.
15.34, 6.

Brown. USA — 15.12. 7. Branner, 
Australia — 14.60. 8. Kotlusek, Jug. 
— 14.56, 9. Usenik, Jug. — 14.49.

luwug. Nie dość, że nie dy- 6278 p. 11. Bruce, Australia —i 
sponowal pełnią sił, aby sku- 6025. 12. Richards, USA — 5781.1

= Anglicy najlepsi
! tecznie walczyć o zloty medal 13. Kuccnko, ZSRR — 529", 14. ’

rekord świa- !
mej (nabawił się bowiem bolesnej

oświadczył promieniejący I
radością Ocrter, przed którym 
droga do zwycięstw stoi otwo
rem.

Farabi. Iran — 5103. w eliminacjach 4x400 m

। Kajakarze polscy bez sukcesów i MELBOURNE 30.11 (radiodalcko- 
' pisem) Eliminacje w biegu szta-

Wspaniały wynik Yorzyka 218,6
w eliminacjach na 200 m motylkiem
MELBOURNE; 3641 (radlodaleko- 

pfcem). Piątkowe konkurencje pły
wackie rozpoczęły się wyścigami 
mężczyzn na 20U m mot. Na długu 
przed startem wśród zawodników 
panowało duże podniecenie, Wszys
cy byli niepewni swego losu. Oży
wiona działalność kierowników ekip 
i trenerów, którzy jak mogli tan 
zachwalali wartość swych wycho
wanków sprawiła, że nawet pewni 
Kandydaci do finałów denetwowali 
się nie wiedząc, czy zdołają uzy
skać wynik lepszy od ewentualnych 
Konkurentów. Zamieszanie skoń
czyło się w chwili gdy po starcie 
pierwsza grupa zawodników znala
zła się w wodzie.

W pierwszym przedbiegu najwyż
szą formą błysnął Węgier Tuinpck. 
ud pierwszych metrów nie znalazł 
żadnego przeciwnika i po bardzo 
spokojnym wyścigu uzyskał świet
ny wynik 2.23,3 kwalifikując się Ja
ko Jedyny zawodnik z tego przed
biegu do finału.

W drugiej grupie wystartował 
kandydat do złotego medalu, krępy, 
świetnie zbudowany Japończyk Ishi- 
moto. I on nie znalazł groźniejszych 
przeciwników chociaż przedbieg po
siadał więcej wartościowych pły
waków, jak Wilkinson (Australia) i
Aieman (Meksyk). Ishimoto zwycię- A... ------- ------------ lep12yżył zdecydowanie, 
od Tumpka czas

mając
2.22,2. Po za-

międzyciętej walce na finiszu ....,—
Wilkmsonem i Alemanem drugi był
Australijczyk.

Gdy wystartowali motylkarze w 
trzeciej grupie, niewiele osób na 
widowni spodziewało się, że Yorzyk 
(USA) ustanowi rekord olimpijski i 
jednocześnie najlepszy wynik świa
ta na pływalni 50 m — 2.18,6. Ame
rykanin okazał się świetnym pły
wakiem. Płynąc bez większego wy
siłku. na finiszu miał ładne kilka 
metrów przewagi nad swymi prze
ciwnikami. W. tej serii niespodzie
wanie dobrze wypadł Australijczyk 
Marshall, b. rekordzista świata w 
crawlu na 800 m. Uzyskał on bar
dzo dobry czas 2.26,8 (rekord Au- 
nralii). W tym przedbiegu popły-

Przedbieg II: Ishimoto, Japonia— 
2.22,2, 2. Wilkinson, Australia — 
2.27,4, 3. Aieman, Meksyk — 2.28,1, 
4. Nelson. USA — 2.29.4, 5. Nabiula, 
Filipiny — 3.03,2, 6.' Khan, Indie — 
3.08,3.

Przedbieg III: Yorzyk, USA — 
2.18,6 (rek. olimpijski), 2. Marshall. 
Australia 2.26,8, 3. Popescu, Ru
munia — '2.29,9, 4.. Plrolley, Fran
cja — 2.30,1, S. Ats,, Węgry — 2.31,1, 
6. Ocampo, Meksyk — 2.41,4.

W finale, w którym zabraknie 
tak doskonałych motylkarzy, jak 
Węgier Ats (W bieżącym roku miał 
— 3.26.9). Niemiec Weber — 2 26.5, 
walczyć będą: Yorzy^ — 2.18,6, Ishl- 
nioto — 2.22,2, Tumpek — 2.23,3,
Marshall — 2.26,8, Wilkinson — 
>.27,4, Aieman — 2.28.1, Nelson — 
2.29,4, Popescu — 2.23,9.

Efektowne ewolucje
skoczków do wody

MELBOURNE; 2841 (radiodaleko- 
pisem) — Olimpijski turniej sko
ków,, do wody godny jest ogląda 
nla — tak powiedziało robie kilka 
tysięcy Australijczyków. którzy 
tuż po zakończeniu eliminacji na 
200 m mot., jak jeden mąż pozosta
li na pływalni, by oglądać 24 naj
lepszych skoczków świata w sko
kach z trampoliny.
I rzeczywiście klasa, jaką zapre

zentowali Amerykan.e Clotwerthv 
i Whitten oraz znani już w Polsce 
z zawodów w czasie Festiwalu 
Młodzieży w Warszawie Captlla 
(Meksyk) i Brenner (ZSSR) jest 
nadzwyczajna. Największe brawa 
z tej czwórki zbierał Clotwerthy.
mistrz gimnastyki w 
wirtuoz wejścia do
salta trzymetrowej

powietrzu i 
wody. Jego 

trampoliny

Nasi spmlen] 
w półfinale 
sztafety 4xl(M) m 
MELBOURNE, 30.11 (r.dl^k 

pfsem). Skomplikowane kol«je cl 
przechodzą w Melbourne 
4X100 m. Losowanie lej konluąen 
cjl odbyło się przed Igrzyskami i 
Jak podawaliśmy, Polacy 
wali dość pechowo. Trafili bowiem 
na ZSRR 1 Wiochy, a . , jC(Jm 
przedbiegu do finału miało w,u* 
po dwa zespoły. • i /

Tymczasem w plotek przepraw., 
dzono ponowne losowanie, . 
■razaro s.ę, ze Je.il ii, zespu.ow i 
zachodzi potrzeba rozegrania 
równo prżedbiegów Jak r nón!.,'. 
Iow, Polacy znaleźli si; teru™w 
Jednym przedbiegu z Węgrami i 
przy l.-zecn zcspu.ach, kwaunnuji; 
cych 'się do dalszych walk, nie ml, 
u truunosci z osiągnią-chmi ten 
celu. Na uwagą zasługuje Jejnu 
dobry wynik 40.9 naszego z;sdm,, 
który w swym przedbiegu am' 
pierwsze miejsce przed Werrimi i .tanonia. 1
Który w

Japonią,
------  losy polskiej sztafety' u. 

lezą teraz w dużej mierze od losu- 
wania. W półfinałach znajda sie 
nowiem takie zespoły jak Pakistan’ 
Brazylia czy Japonia, które nie 
przedstawiają się jako groźni rv. 
wale. Anglia, Francja, Włochy i 
Wegry to również przeciwnicy t 
którymi Polacy mają szanse wy, 
grać. A więc może jednak finał 
oędzie rozegrany z udziałem Pola. 
kÓW.------------------------------------------- - j

Dalsze

4xlW m mężczyzn — przedbieg 
(Pierwsze trzy zespoły kwalifikuj, 
się do półfinałów):

I — 1..USA (Murchison, King, Ba. 
ker, Morrow) — 40,5, 2. Anglia 
(Box, Sandstroem, Shenton, Seagall 
— 41,2, 3. Pakistan (Khallą, Razin 
Aziz, Sharif) — 41.3. 4.-Wenezuela 
(Rcmero. Bonas. Solorzano, Bruno) 
— 47.0. 5. Liberia (Martins, Pulu 
Jahnson, Narmath) — 47,7. ’

II — I- Australia (Carraglier, Hó. 
gan. Land. Mc Glynn) — 40,6. a. 
Francja (Court. Bonino, David L'i- 
senko) — 4O.a, 3. Niemcy (Knórzer, 
Pohl. Germar, Fuełterer) — 40,8, 4, 
Syjam (Vacharabhan, Wongchaoom; 
Voradilok, Ścinaka) — 44,2. 1
III — 1. ZSRR (Barteniew, Toka- 

riew, Konowałow. Sucłtarlew) — 
40.7. 2. Wiochy (Galbiattl, Ghiselll, 
Gnocclii, Lombardo) — 40.9, 3. Bra
zylia (Da Sa. Conceicao. Sobrinho, 
De Barros) — 41.6, 4. Kanada (Le- 
verison, Parrington. Harding, Fore- 
raan) — 41,7, 5. Abisynia (Legesse, 
Nogausse, Bekele, Hailou) — 44,3.

IV — 1. Polska (Baranowski, Folk; 
Jarzembowski. Schmidt) — 40,9, 1. 
Węgry (Varasdi. Csanyi, Goldova- 
nyi, Jakobfi) — 41,5, 3. Japonia 
(Tajima, Kiyofuji. Ushio. Akagl) - 
,2.2. sztafeta Nigerii została zdv- 
^kwalifikowana za przekroczenia 
toru.

odznaczały się niesłychaną precy
zją ruchów i nieskazitelną bnią.

Po skokach obowiązkowych, któ
re odbyły się rano, do finału 
zakwalifikowała snę dwunastka za

nął także Rumun Popescu, który
fetowym 4 > 400 m ograniczone ś również zdołał zakwalifikować się 

| zostały jedyne do przedblegów. z t do finału.
których po dwa pierwsze zespoły | Przedbieg I: Tumpek, Węgry — 
kwalifikują się do finału z tego I -.23,3, 2. Weber, Niemcy — 2.34.4, 

- - —- ’ 13. Simons, Anglia — 2.35,7, 4. Lo-
I zada. Filipiny — 2.43,5. 5. Pork, Ka- 
I nada — 2.47,2, 6. Shazi, Pakistan —
2.48,0, 7, Fony, Malaje — 2.56,0.

4 >' 400 m

I świata na niedostępne i DIn Gordiena droga za- ------------------ 
innych wyżyny. Zrezygno- mknęła sic. Na zawsze 14 lat Popisem). W 

ze wszystkich swych pia- d.ieU :wyciczrq od pokonane-I--------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- ------
u i Agi omariznj sy na>: Jezior em , wając różnicą ok. 4 m n. do zwy- . wanvch już do

go. 14 lat 1 zloty medal. WenConree. gdzie kajakarze i ka- cięzców. * I Do vrzv t.
uniści rozpoczęli walki na dys-' o-i-... -------- —■----- ----------- I ""r5."5—L°_

Michel Clare tansle 10 km. 
fL' Eaiiiucl 1 Mestety. w piątek Polacy nie |L Łynipi/ . Inle|i pcvorffl,,. ri0 radości. Nasza

O5obisti/ch po to tylko,
aby trzy razy w ciągu 12 lat 
s*uxnć na dalekich stadionach | 
strycięshea olimpijskiego —I

Na marginesie turnieju bokserskiego

30.11. (radiodale-, para Górskl-Kapłanial< zajęła -- .
dziewiątym dniu piero 10 miejsce. Pojechała ona tez powodu cały 
łumy publiczność’ I poniżej swych możliwości, przeqrv- wvch zespołów d nart Iprinrpm ' —u a . •___ .

do-
: f«ereg wartoścm- 
znstalo wyeHnrno-

j cięzców. ” [Dotyczy' to'
Polacy przez połowę dystansu sztafet ZSRR, 

trzymali się dzielnie I wydawało Francji. Z druzvn europejskich 
sie, że mają perspektywy na pun- , najlepiej wrpadl:’ Anglicv, którzv
cówce kajakarze nasi, 
raz bardzie] nierówno;

mieli

wodników. Po kolejkach

przede wszystkim 
Finlandii. CSR i

najlepszy rezultat

skoków prowadzi Clotwerthy (USA 
— 39,16. przed Brennerem (ZSRR) — 
38,32. Finał skoków zakończy się w 
sobotę.

Przykre konsekwencje pewnej psychozy
MELBOURNE. 3841 (radlodaleko- 

pisem). Delikatnie mówiąc w bo
kserskim turnieju olimpijskim nic 
wypadllśmy najlepiej. Wprawdzie 
w półfinale powinno się znaleźć 
trzech Polaków a nie dwóch, bo
wiem Stefaniuk jest tutaj najwięk
szą ofiarą niesprawiedliwości sę
dziowskiej, gwoli sprawiedliwości 
muslmy jednak przyznać, iż na-

Jasne jest, iż żle losowaliśmy. To 
jednak także nie jest usprawiedli
wieniem, bo równie nieszczęśliwie 
jak my, losował Związek Ra- 
dziecki. a również Irlandia i An-
gila nie 
bokserach 
Indonezji.

miały przeciwników 
Pakistanu, Burmy

wet trójka bokserów 
lach nie świadczyłaby
potędze, 
zdołały 
więcej

bowiem Inne

pótfina- 
> naszej' 
państwa 
znacznieprzeforsować ----------- 

pięściarzy do medalowej
strefy.

Prawdziwą potęgą w tej dziedzi
nie sportu okazał się Związek Ra
dziecki, który do pótftnalów wpro
wadził aż sześciu' pięściarzy, An
glia ma ich pięciu, Irlandia czte
rech. Rumunia': przywiozła czte
rech zawodników 1 wszyscy są w
._____ do których zakwali
fikowali się reprezentanci szesna- 

Rozrzut jest więc

półfinałach.

stu państw.
duży.

Co się stało, iż państwa, z któ-
w meczach mię«

naś Irpiei, "lepiej
toja (utaj od 
boksują, mają

Prawdziwym naszym nieszczę
ściem i pogromcą okazała się dru
żyna Chile. Przegraliśmy wszyst
kie trzy pojedynki z przedstawi
cielami tego państwa, w tym je
den nlezasłużenie. Przegrywaliśmy 
także z Innymi, a wśród nich z 
bokserami Europy, których dobrze 
znamy, o których nie możemy 
powiedzieć. Iż byli dla nas zasko
czeniem.

Wina porażek leży na pewno w 
psychozie, Jaka u nas panuje. 
„OkradnIJ go, oszukaj go“ — to po
pulante hasło naszych pięściarzy, 
które panuje od co najmniej 
dwóch lat. Wszyscy zapatrzyli się 
na system Leszka Drogosza i 
..przecwaniaczyll*' turniej olimpij
ski. Okazało się. iż tutaj nikt się 
He da okraść, oszukać, iż każdy

szeroko dużo
j ambicji i woli walki, o której u

„PRZEĆ WANIACZYLISMY“ 
TURNIEJ

i oisało i mówiło, 
r.ym sportowcom.

wcale jej na*

pytanie można udzie- j
Iku zdaniach. 1

:$erom wpajano.

Na wodach
zatoki Filipa

MELBOURNE. 29.11 (radiodaleko-

Jechali co- | eliminacji.
wrdwrn» I 1 — 1. Kanada (Tabacco. Sloan. 

ouaeję -gotowano ’ zu-ycifśkiej ' o I
pW^doblla"^ - * CsTIS

Ińskach złoty me.fal dla W?s- '“^ian^HeU^Re-

W Jedynkach triumfował Jeden z !<ola- Kirelae) — 3:11.4:
najlepszych kajakarzy w historii : u — 1. Niemcy (Haas Kuhl 

1 lej dyscypliny sportu. Szwed Fred-. Oberste, Poerschke) — 3:09,8: 2. 
i nksscn, który od wielu lat byl Australia (Gipson. Gosper, Grego- 
I niepokonany w Jedynkach na krc.i- ry. Leam — 3:10.3: 3 Francja 
, ,1,..,(Degais, Goudeau. Haarhoft. Mar-

historii ;

1 kich dystansach. Wuc
Szczęśliwa była myśl przesunlę- J «ajani — Jedynki: 1. Fredriksson - tjt du Gard) 

cia Niedżwiedzkiego do piórkowej. ecJa> — 4«.-13.0. 2. Hatlacsky (Ogushi. MuiC-4Q llltULniCULAlU^U UW piuihuwej. I “X ■ . ,----»
Robiąc to, doceniano siłę jego cło-। l*’.?cryi — -t*3; 3. bcheuer 
su. Szkoda, że mamy tak mało , Q^mcy) — 48.00.0: 4. Stroemberg 
Niedżwiedzkich i Pietrzykowskich. : — 48.15.8. 5. Pisarjew
Popadliśmy w manierę przy ocenie; “Z 49 o8.2. 6. Cepciansky
naszego boksu, zepsuci sukcesami, j — 50.08.2. 
jakie ostatnio odnosiliśmy. dwójki: 1. Węgry (Uranyi-Fabiani

Ńiedżwiedzki nie cieszył się! — 43.37.0. 2. Niemcy (Briel-Klein. 
wielkim uznaniem. Nie doceniano i ~ 43.40.6: 3. Australia (Dennis- 
jego walorów. Okazało się, iż ci, ! Brown) — 43.43.2, 4. Szwecja 
którzy już po turnieju w Sofii wl-1 etterstrom-Sundln) — 44.06.7: 
dzieli w nim pewny punkt olim- (Jaszczenko-Klimowi —
pljski, potrafili aa boks patrzeć |

43.40.15:

3:13.7; 5 
Jesus.

realnie, 
magania

Trzy medale
Australijczyków na 100 m dow,
MELBOURNE, 30. 11 (radlodale- 

kopisem). w finale 100 m dow. 
Australijczycy siedzący na trybu-
nach omal 
mieli się (

nie, oszaleli.
czegoś cieszyć.

bo też
Po 59

i metrach na czoło wyścigu wyszło 
I — 311 8- 4 Japonii trzech Australijczyków Henricks, 

oroya. Suzuki. Akagi) i D®vltt, 1 Chapman, po 60 metrach 
Porto Rico (RodcEuez i ^uparli rozpaczliwy atak Amcryka- 
«—------ . ' nów i jak burza przebyli ostatniePaniagua, Delgado) 

Kolumbia;
III — 1. Anglia (Wheeler, Hsg- 

gins. Salisbury. Johnson» — 3:03.7: 
2. Jamajka (Gardner. Malc. Spen- 
ce. Melv. Spence. Kern — 3:10.9: 
3. ZSRR (ignatiew. Graczew. Litu- 
jew. Julin) — 3:U,1; 4 Kenia

metry, zdobywając dla swej oj
czyzny 3 medale, złoty, srebrny i

_ ___ . I (JaszczenKo-Kllmowi — ■ K!ipta' 
.a boks patrzeć 4ou9 71; 6. CSR (.leinelkaKlabouch:

wziąwszy pod uwagę wy-!- >6.13 1. Polacy zajęli 10 miej- t Mamo, Ha.lou) — 3.29,9,
__  turnieju olimpijskiego, i ®c® ~ 47-21.7 za Finlandią. Anglią ; 
marginesie trzeba dodać, iż i * H ancją. a przed Austrią i USA. __

--------- - Niedżwiedzklm I h»»* fa i Belgia wycofały si? na _________ 1-+-.11-,
-IśKi.lek wywrntęk. ^1 SSSp0021311X3nam się sztuka z

udała (niezależnie od wyniku jego 1 skutek wywrotek.
walki półfinałowej z Safronowem. I kanadyjki Jedynki: 
której gdy nadaję te słowa Jeśt-.l (Rumunia: — 56.41
cze“ nie znam — gdyż odbędzie .się . 
za kilkanaście godzin), natomiast
nie udała się Niemcom z Nietz- 
schkem. Poszedł on w ciężkiej i 
przegrał pierwsza walkę. W wadze 
półciężkiej byłby pewnym mi
strzem.

Nie narzekajmy lednak tak cał- 
towicie na polskicn bokserów. 
Wielu z nich sprawiło zawód. Na 
wielu liczyliśmy noważnie. Ale
przecież mamyIG je.l lid* uiau

tym i bo- • Po powrocie

JEST WROGIEM 
BOKSERA

Klasycznym przy-cladem braku

ihowski. Miał za przeciwnika

Hottnian

dwóch medalistów.

(Węgry)
(ZSRR) -

58.50.1

dwójki:

Renaudi

wyciągniemy nowa !

w najbliższym okresie.

Jerzy Zmarzlik

Pięściarza, z którym chyba wy- 
irałby nawet Szymura w tej ; 

j ?hwili. mimo iż kilka lat już nie 
i miał rękawic na rękach. Ale Szy-1
mura umiał i chciał walczyć, 
przede wszystkim nie bał się. 
Wojciechowski miał takiego .4

pisem). Czołowi żeglarze £ 
staitujący w 5 klasach jachtów na 
wodach zatoki Filipa i iezio.a
Wendouree. rozegrali już

skich. Czwa: 
jedynie w 
zbyt silny 
czwartek 1 
jolek miecz 
poszczególny

klasa 
gach“): 
pkt.. 2

Cuthbert
a 1

Ta”, iż żal było natrzeć. Bokser j
•e strachem nie wyg^a walki olim- I

najszybszą
świata, -łaskiej, i « « • e
*A-v na i Nie chciałbym na nikim wieszać ' I.A 1«. mvvviaIaświata

postawie pięściarza, który I
To jost nolesne. '

; ale przykro jest
ipijskich regat żeglat- ; ^cach ; 
rtv bieg me odbył się . tów o 
klasie ..Finn”. gdyż 1 te boi.

start jednoosobowych 
zowych. Kolejność w 
•eh klasach przedsta-

się obecnie następująco:
,Finn“ (po trzech
1. Mawia USA)

3. Bongers tAfr.
4. Nelis (Belgia)

; Dani.i) 
Potudn.) 
- 2026, 5

2701 
2099.

•nają. N^e 
nniejszej

Często 
«męczeni

strachu

słuchać dodn-

bowiem !

pewno
rezygnują z żadnej naj-

MELBOURNE.
•Isem). Australi

rozbici, 
do kresu

przód, ryzykując, te

pokrwawieni, 
sił idą na-

klasa „Sharple-U 
jolki mleczowe) —
prowadzą: i. Australia — 4258 pkt.

r. Zelandia
4. wioch:

1846. Francja
• po 4

2. Gem. IV 
3118: 3. Faneca

pkt.

Parti :
3. Buchaniu t 

---- — .. Vokner tCSR ,
5. Johansen (Niemcy ;

6. Wettersten (Szwecja ;

ZSRR (Czarin-Botew 
. _Francja (Dransert

Drews-Soltan ।

6. Dania (Duun-Hauntstoff:

Czwórka półfinalistów
w hokeju na trawie
wyłoniona

Pijani radością widzowie wy
ciągnęli swych reprezentantów z 
wody i triumfalnie na ramionach 
ponieśli na przygotowane dla zwy
cięzców podium. Wyniki finału by
ły znakomite. Trzech pierwszych 
zawodników pobiło rekord olim
pijski, Jaki ustanowił Amerykanin 
Scholes — 57,1 w Helsinkach. Hen- 
ricks, który zajął pierwsze miej
sce uzyskał najlepszy czas w świe.

cie na 1M m dow. — 55,4 w pły
walni 50 m.

W historii Olimpiad nie zdarzyło 
się, by zawodnicy jednego kraju 
na 100 m dow. zajęli trzy pierw
sze miejsca. Stało Uę to po raz 
pierwszy w Melbourne. Sukces Au
stralijczyków jest wielki.

Wyniki: 1. Henricks (Australia) 
— 55,4, 2. Devitt (Australia) — 55,8, 
3. Chapman (Australia) — 56.7, 4. 
Patterson (USA) — 57,2, 5. Hanlev 
(USA) — 57,6, 6. Woolsey (USA) — 
57,6, 7. Tani (Japonia) — 58,0, 8. 
Eminente (Francja) — 58,1.

30 letnia Niemka
triumfuje na 200 m klas.

Zwycięzca
z brązowym

medalem

pistolecie dowolnym । SenSflCyjliy fillSł
MELBOURNE, 3041 (radiodaleko- 

^isem). w piątek na strzelnicy 
■Villiamstown Rangę doszło do 
liespodzianki w strzelaniu z pi- 
toletu dowolnego tpd 1). Fawory-

rekordzista świata ’ Jasiński 
ZSRR) oraz mistrz olimpijski z 
■felsinek. Amerykanin Brenner.
Tymczasem pierwsze miejsce za- 

iął Fin Linnosvuo, który uzyskał 
identyczny wynik z Umarowem 
(ZSRR), ale o złotym medalu zde- i

floretu kobiet
MELBOURNE, 38.11 (obsl. Wł.)

Rozegrany w piątek wieczorem 
głównej planszy ratusza St. Kilda

na

finał floretu był trzygodzinnym 
pasmem sensacji i rewelacyjnych 
wyników. Przyniósł on też zgoła 
nieoczekiwane zakończenie w PO"

cydowała większa
Fin miał ich 26,

staci zwycięstwa mało znanej An-. .—. 7”. ' siuui mato znanej Annose dziesiątek. । gjeiki Gillian Sheen oraz drugiego a ra.  ; —*  ____ _________ "

Wynik Fina — 556 pkt. jest re-
Kordem olimpijskim. Sukces jego

miejsca Rumunki Orban.

! piero 
I dowe,

drugie międzynaro-
MELBOURNE. 30.11 (radiodaleko- siński zajął 

pisem). Zakończyły się dziś spotka* ner — 11. 
nia eliminacyjne w hokeju na tra- 1 Wyniki:

piąte miejsce, a Bren-

pokonały Singapur 6:0 (3:0>.
:raha przegrała z Anglia 1:2 

Afganistan zwycieżrł USA 5:1

Li "in os '."u o. Fir.I andi a
2. Utuarow. ZSRR —

Para angielsko-rumuńska nada
wała ton finałowym walkom. Obie 
te florecistki kroczyły „łeb w łeb”, 
a gdy pokonały jeszcze najgroź
niejszą partnerkę do tytułu mi
strzowskiego, Francuzkę Garilhe — 
jasne było, że walka o złoty medal 
stanie się wewnętrzną sprawą 
Sheen i Orban.

Po zakończeniu finału sprawa

] Do półfinału zakwalifikowały się; '
30.11 (radiodaleko- I Indie. Australia. Pakistan oraz dru-i

Cuthbert oka-
zala się najszyoszą kobietą świata.

i ga dmżyna grupy C — Niemcy.

zdobyła oba złote medale w b: 
nifl^nHPdiWb krótkich. Cuthbert po zw 
Pm sie ulo- dcstwle na 100 ni w piątek uz

I 556 pkt : 3. Pinicn. USA 
4. Hosaka. Japonia — 550: 
Mński. ZSRR — 550: 6.

, Szwecja — 549.

jawienie par półfinałowych sobot-berło po swej rodacz- L 
która w Helsinkach ; nich spotkań: Australia Pakistan ;

bynajmniej się nie wyjaśniła. Obie 
miały na swym koncie po 6 zwy-

5. Ja- ! cięstw i zaszła konieczność bara- 
Ullman. I towej walki o złoty medal. Po

Z dwóch asów 
jeden musi być lepszy

MELBOURNE. 20.11 (dalekopisem), 
l piątek w trzeciej rundzie eli-

2848. '«ować cios, którv w szrstko ’ zmic- i drugi wielki sukces, wygry
zie: 111. I to nie tviko pięściarze za- "»«c r»«mez bieg na 200 m w 

norscy, o których częito wyraża- ; cf“le,, =■>•»• «"nym rekordowi 
„ e.nbewe » dezaprobaią, że sa dzi- olimpijskiemu Jackson z Helsinek.

, - cy. Eucopejczycy wałcza także z n.a' <e> Konkurencji r,
P° 4 'Ui'’*?''’ 'iesamowitvni sercem. Ńa czter- P e .trzech - - - ą

i dziestu półfinalistów dwudziestu I ai?ńchCv^?nik

go kontynentu Jest ' wprost mia- 51'°n tak Pewne- :
wyścigach: idżąca. pi.,d.aMalo się. ze n.e daje ona z

- 3720 pkt.. Spoza Europy zdo'aiy sie rs- !
spy Bahama) — , kwalifikować tylko wyjątkowe ta- i

są dzi- 
także 7 A ust

Anglia !
hem-

mla-

zdo’aty się za- 
o wyjątkowe ta- mecie

1586: 5. Gah II ‘ Ihtlljczyk Tapla.

Jak dotychczas największa 
spodziankę sprawiła Anglia - 
kilku już Olimpiad maiąca 
miejsce w olerwsaej czwórce.

; stralia.

od

tazem nie udało jej
sre zakwalifikować do półfinału.

wolnym największym zainteresowa
niem cieszyło się spotkanie w wa-

i zaciętym przebiegu zwycięsko wy
szła z tego pojedynku florecistka

! brytyjska, wygrywając 4:2.
i Niespodzianką finału jest ponad- 
I to wysoka lokata florecistki ame- 
; rykazrskiej Romary. Zawiodły cał
kowicie — Francuzka Delbarre i 
Włoszka Colombettl, kondycyjnie nie 
wytrzymała finału również ekrmi- 
strzyni świata Dunka Lachmann

' Wyniki finału: i. Sheen. Anglia 
— 6 zw: 2. Orban. Rumunia —

i 6 zw; 3. Garilhe, Francja —- 5 zw:

MELBOURNE, 30,U (radiodaleko- 
pisem). Znacznie spokojniejszy 
przebieg niż wyścig na 103 m dow. ’ 
mężczyzn miał ostatni pojedynek ’ 
na 200 m klas, kobiet, ale walka 
była niemniej, zacięta. Prowadze
nie na całej przestrzeni zmieniało - 
się raz po raz. Najpierw ton wy- 
scigowi nadała olbrzymia Niemka 
Ten Elsenr by za, chwilę ustępie 
miejsca z ogromnym zacięciem 
płynącej Węgierce jE. Szekeiy, tej, 
która w Helsinkach zdobyła zloty 1 
medal dla swego kraju. I

Dramatyczny pojedynek przybrał i 
jeszcze bardziej na wyraz.e tuż 
przed metą. 30-letnia Happe, trium
fatorka mistrzostw' Europy w Tu- 
rynie, ostatnim wysiłkiem wo.i 
przyśpiesza i na 3 m przed koń
cem wyścigu wyprzedza Szekelv, 
zdobywając zloty medal dla N-e- 
micc. E. Szekeły niezagrożona 
przychodzi na drugim miejscu, a 
faworytka wyścigu Ten Elsen od
pierając atak wielkiej rewelacji 
bieżącego sezonu w stylu klasycz
nym Jugosłowianki Jericeric zaj
muje trzecie miejsce. 1

Wyścig w stylu klasycznym stal ' 
na bardzo wysokim poziomie, o 
czym mogą świadczyć najlepiej ; 
wyniki, gdzie cztery zawodniczki 
dokonalj' niemałego wyczynu, prze- . 
Pływając 209 m w granicach — 
3.53,0. Największy Jednak sukces 
odniosła Happe, która zwvc.ężvta 
nie tylko czas, ale 1 wiek. Bo 
należy pamiętać, że ma 30 lat i • 
Jest matką dwojga dzieci.

MELBOURNE, 30.11 (ObsL
Duch prawdziwie spor*.

towej, olimpijskiej 
święcił swój wielki 
podczas czwartkowego

triumf 
fina*

mi- i barre. Francja

’ kiem Sit.
i Japończyk.

na
*k. Tur- I 
punkty

man. Dania — 2 
Press. Austria - 
lombetti, Włochy

1 zw; 5. Del- 
zw; 6. Lach- 
r; 7. Muller- 

zw: 8. Co- 
1 zw.

Wyniki: 1. Happe. $ 
2.53.1. 2. Szekely, Węgry 
3. Ten Elscn, Niemcy’ 
4. Jericeric. Jugosławia 
5. Killerman. Węgrv —
Gordon. Anglia .56,1.

PIŁKA WODNA

-55,1,

klasa .Dragon- po 4 wyścigach:
Dania — 3713 pkt.. 2. Szwecja 

- 3113. 3. Argentyna — 2S94. 4. 
-ncl-.a — 2636. S. Australia — 2171. 
. Wiochy — 2133;
klasa ,.1:-5.3 m" po 4 wyścigach:

i -vej 
USA 
izieki

Nas

zaszli

reprezentowało

Ńiedżwiedzki

284:
.•228 pkt.. 2. USA — 
— 2731, 4. Australia 

węgla — 2032. 6. Wlo-

PotudiVo- :
Stubnick wyniosła ok. 

Stubnick nie miała i
I przedstawwlele t ^-ńich wysoko tylk-n I 
,u losowaniu.

oglo być inaczej. 
Pietrzykowski —

(lv»aj bokserzy posiadający c 
( córy załatwia wszystkie zawiła 

ędziowskiego punktowania. J 
leszcze ktoś będzie twierdził.

‘asci

m.

1 dopiero na 
potrafiła zdo-

oyć o.l sek. przewagi. Tak więc 
kolejność w tym biegu jest po-
wtórzeniem kolejności finału
setki, gdzie te zawodniczki zdoby
ły takie same medale.

Wyniki: 1. Cuthbert. Australia —

MELBOURN^, 3041 (radiodaleko- ’ ma

i tak zwane oszu- 
na .laleka metę, to 

ipszy don-ód.
Croker.

ptsemh W piątek rozegrany został 
przełożony "z dnia poprzedniego 
czwarty wyścig w klasie jolek

został olimpi
Helsinek. Duńczyk Elvstroem, 
przedzajac Nehsa >Bel£ia). 
na (VSA» i Bongezsa (A
Fid.).

Bułgaria w półfinale 
turnieju piłkarskiego

MELBOURNE. (radiodaleko*
pisem). W trzecim meczu ćwierć
finałowym piłce nożnej Bułga-

Anglię

Finaliści pierwszych pięciu wag

MELBOURNE, 39.lt (radiodaleko- 
plscm). W piłce wodnej w dalszrm ! 
aągu najlepiej spisuje się Jugosla : 
wia. która dotychczas n.e straciła : 
an. Jednego punktu.

W dntu dzisJejsz-.-m pad!v nastę
pujące rozstrzygnięcia: grupa I- >

; Jugosławia — Rumunia 3t: 
; — Australia 3:0; grupa n: ZSRR 

Węgry ■

lowego biegu na 3 km z prze* 
szkodami. jak wiadomo, 
pierwszy na mecie był w tym 
biegu Anglik Brasher przed 
Węgrem Rosznyoi oraz Nor* 
wegiem Larsencm. Bieg za
kończył się, ale wyników nie 
ogłaszano. Mijały minuty, gdy 
wreszcie sensacja: spiker p* 
głasza przez megafony, że 
Brasher został zdyskwalifiko
wany. za potrącenie na jed
nej z ostatnich przeszkód Nor
wega Larsena...

Węgier miał w ten sposób 
uzyskać tytuł mistrzowski» 
Larsen srebrny medal a brą
zowy — Niemiec Laufer, któ
ry ńa mecie był czwarty...

Przez długie trzy godziny' 
radzili potem jeszcze sędzio* 
wic. Anglicy złożyli oczywi
ście protest.

I długo chyba ciągnęłyby 
się jeszcze dyskusje, a AngU* • 
cy również i tym razem nie 
zdobyliby swego pierwszego 
ziotego medalu — gdyoy nie*.- 
Larsen. Otóż Norweg, który 
na dyskwalifikacji Brashem 
„zarabia!4* srebrny medal O" 
limpijski, sam zgłosił się 
obradującej komisji. Oświad
czył tam, że nie ma preten
sji do Brashera, który po* 
trącił go nie umyślnie lecz 
w- ferworze zaciętej, wyrów-, 
nanej walki i że fakt ten ab
solutnie nie miał wpływu na 
jego wynik, ani na miejsce 
które zajął.

I wtedy sędżiow’e szybko v 
Już skończyli obrady i ogło
sili werdykt cofający dyskwa
lifikację i uznający kolejność 
jaka była na mecie. Brasher p 
stanął na najwyższym P®* 
dium dla zwycięzców, a wf 
sen na miejscu dla brązowych 
medalistów. Sądzimy jednah» 
że Norweg był w tym bieg’1 
wielkim triumfatorem, 
ciężając... samego siebie, zdp" 
bywając się na męską, praw
dziwie olimpijską decyzję.

(rekord olimpijski wyrówna- !Ńiedżwiedzki przegrał zSałronowem! 
2. stubnick. Niemcy — 23.«. ; I

lathews. Australia — 23.8. 4. j

Bez rewelacji
w eliminacjach i póiiindadi

Koehler, j pisem). Piątek
1 lowych spotkań

Wojciechowski walczył źle !
MELBOURNE, 

jisem). Szybko

stosunku

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA" 
Warszawa. Mokotowska 24. 
Telefony Centrala 84-241—2

3C.11 (radiodaleko- f ne zwycięstwo nad mocno oroble-1 lekkiej Irlandczyka Byrnc. Zwy- 1 
był dniem oółfina-: matyczr.ym pogromcą Stefaniuka — | cięstwo Niemca było jednogłośne.; 

1 w turnieju pię- Chilijczykiem Barrientosem. Re- Przez trzy rundy bombardował on
- - ' -elacyjny pięściarz Północnej Ko-. skutecznie przeciwnika, który oka-

ei stoczvl w swej karierze dopiero t zal się bardzo odporny na ciosy, 
i waikt.' lecz pokazał zupełnie" do-1 Syme był trzecim Irlandczykiem 
ry boks. • wyeliminowanym w półfinale.
Para: SOON CHVNG SON — BE- , Drugą walkę półfinałową w wa- 
[RENDT spotka się w finale olim- ■ cjze lekkiej stoczyli Anglik Mc

| Taggert i pięściarz radziecki La-

ściarskim. Po południu rozegrano 
walki w pięciu pierwszych wagach: 
muszej, koguciej, piórkowej, lek
kiej f lekkopółśredniej.

Niestety, nie zdołaliśmy wprowa
dzić do finału w tych wagach ani

szpady indywidualnej

• 1 jednego Polaka. Ńiedżwiedzki prze- , pijskim
3041 (radiodaleko-] gdy Lucas zupełnie odkryty atako- ‘ walka z Safronowem r*e-1 Bardu

•orwiał Wojciechów- I wał na oślep. ’ I znacznie, ale zasłużenie i musi za- pierwsz;
?je 1 uznanie, jakie A Lucas hulał sobie swobodnie I d°wolić się brązowym medalem. ^olak :

laniu wagi piórkowej | gietko. 20-letni bokser
Ńiedżwiedzki i reprezentant | 
u Radzieckiego Safronow. ,mieliśmy dla niego po pierwszej I Wprawdzie bił wiele po łokciach! Popołudniowe walki rozpoczęli i 

walce, dość przypadkowo wygranej l Polaka, ale robił wrażenie pięścią- ’ przedstawiciele wagi muszej. An-ł 
; z Risbergiem (Szwecja), w ćwierć- ; rza. który chce wygrać tym czym ęlik Spinks oraz Francuz Ltbeer. I przebieg, lecz m<iło^a^cji mo- | trzeciej
(mnie zmierzył się on w czwartek । umie, choćby dobrymi chęciami, j Maleńki, silnie umięśniony niezrvv- " 

późnym wieczorem z reprezentan- W drugiej rundzie Wojciechowski ! kle szvbki i agresvwnv Anglik, 'a- 
iem Chile — Lucasem (wynik tej' dostał jeden przypadkowy cios i łukował niezmordowanie prze: 

‘ walki podaliśmy w naszym czwart-1 na chwilę rozkleił się, przestał na- ! . _ -
kGwvm numerze — orzyp. red.) -wet używać naturalnej obronv z' 

■wysuniętych rąk. Dopiero pod ko
niec rundy rozzuchwalił się nieco, 
kilka razy zaatakował i o dziwo 
Lucas wszystko zainkasował bez 
odwetu. Ale 1 ta runda zakończyła 
się także małą przewagą Chllljczy-

Nie wiem, czy na Wojciechow
skiego nie podziałał nokaut Tormy

;z rąk innego przedstawiciela Chile 
: Tapia. Dość, że walczył poniżej 
wszelkiego poziomu, a olimpijskie
go na pewno. Gdyby nawet Woj
ciechowski bał się. iż Lucas ma
silny cios, to obawy powinny

trzy rund;
Francuza :nie znalazła u- !

jeżył bez głowy, ślepo atakował. 
1 wierząc w siłę swego ciosu, przy 
! pomocy którego poprzedniego dnia

znania sędziów, którzy przyznali 
zwycięstwo punktowe Anglikowi, 
naszym zdaniem zresztą zupełnie

punktował przez - pierwsze dwie 
rundy celnymi lewymi prostymi, a

desperacki

MELBOURNE. 38.11 
sna). w piątek rano 
:urń:ej indywidualny

... ż 12 «PT 
... ,______ które ucresk
w finałacii dniżynowjcn" 
ierćfinale IndywiduąM"

■ ?3 szpadzis;O'v-
na 4 crupy walczrt*., 

W I eli- awans do półfinałów. Do .
tgodme z nalu kwalifikowało się po 4 

Wlocli. dej grupy. Ćwierćfinały dyl) . 
___ , . .. —i. którzy cięte, ale nie zanotowano w y*;. 
wczoraj walczyli w finale turnieju ■ większych niespodzianek..
“A^ynfwęgo szpady. Zawodnicy i wyeliminowaniem z turnieju 2.¾ 
tych cz.erech państw przystąpili I ca Stratnianna i Francuza W.«> 

,rt°P'?ro następnej, tj. < lier. w półfinałowej szesna-'tce2"L 
a owe3 p,rlclnie turnieju । lazły się w komplecie J-WfS? 

indywidualnego. Wyniki I elimi- s zesooly Włoch. Szwecji i 
nacji są następujące- ; Wyniki. Grupa A. 1-
_Grupa A. 1. Czemocżewicz, i Francja - 5 zw; 2. DelaunoR. » . 

j— _ ____ _ nelfir.o. włocro
l zw; 4. Schmidt — Luksetnbu'?
3 zw: wyeliminowani: 
Niemcy, jay Anglia* Stąne 
straHa. '

Grupa B. 1. Rehbinder,

eliminacje* 
grupach.

(obsł.

do

ten sposób.
szpadzie.

stanęło na planszy
Podzieleni ~ _

następnejrundy zakwalifikowało 
najlepszych szpadzistów 
minacji nie startowali, 
regulaminem, zawoJnicv 
Węgier. Francji i Ang

do

atak Lagietki i zwyciężył zasłuże
nie.

w sobotnim finale wagi lekkiej 
staną na ringu KURSCHAT 1 MC 
fAGGERT.wyeliminował Argentyńczyka Fal- 

fana. Wiele uderzeń Polaka pruło 
powietrze. Nieliczne ciosy. które 
zainkasowal Safronow. nie zrobiły 
na nim żadnego wrażenia. Pięściarz 
radziecki wykorzystywał nato
miast nieokiełznane ataki Niedż- 
wiedzklego. by skutecznie punkto-

Ostatnie walki półfinałowe popo
łudnia stoczyli półfinaliści wagipółfinaliści

I elimi’

Czernoczewicz, ; Francja 
L Delaunols. Bel- f ~ < 
Schurtz. USA —

lekkopółśredńiej. Zwycięzca Drogo
sza — pięściarz radziecki Jengiba- giaW drugiej parze finalistą został 

Rumun Dobrescu. Odniósł on zde
cydowane zwycięstwo nad Irland
czykiem Caldwellem. Rumun prze
wyższał młodego przeciwnika tech- { 
niką i rutyną i nadawał przez trzy t

rlan pokonał na punkty Loubschera 
(Pld. Afryka). 34-Jetni Armeńczyk, 
po latach niepowodzeń dostąpił 
wreszcie zaszczytu i wszedł do fi
nału olimpijskiego. Loubscher dą
żył do rozstrzygnięcia walki za po
mocą silnego ciosu, lecz plan ten 
całkowicie zawiódł.

W drugiej walce Wioch Nencl 
wypunktował po wyrównanej na 
ogól walce Rumuna Dumitrescu. 
Agresywna taktyka Nencl znalazła 
uznanie w oczach sędziów, którzv 
przyznali zwycięstwo Włochowi jed
nym punktem. Była to pierwsza

4 zw; 4. Gretsch. Luksemburg — 
Korhonen, Finlandia 1 Assepm. Kanada.wać. Zwycięstwo Safrouowa 

nieznaczne, lecz zasłużone.
byłoW trzecim starciu byliśmy świad

kami wolnoamerykanki w* najbar-być* rozwiane już po* pierwszej run
dzie. Wybaczylibyśmy mu wycze- Grupa B. i. Rehbinder, Szwecja 

5 zw; 2. Stratmann. Niemcv —.
4 zw; 3. Lund. Australia — 4*zw
4. Debeur, Belgia — 3 zw; wyeli
minowani: Tajdżekidze. ZSRR i 
Soekarno. Indonezja.

Druga walka półfinałowa w piór-ni p 
ora? '

kująca iostawe w "pierwszym 'star- | spucM sm^łnle'. kleił się, trzymał'. jolf \Jafce" ~ ' I «owej przyniosą W«Wro mi-
ciu Lucas o^zenwa» «ie dość atakował głową ud. Dostał nawet ■ strzowi Eurouy Anglikowi Nichollso-
trożnie. Zwieżle zbudowany. Wojciechowski miął f>n=Ie jobaczyng. nad Hama.
arze umięśnionv brune;. wyglądał -eraz widoczną przewagę, ale wal- walkę DOBRESCU — sfinks. | IaInenem. ^jetni Anglik zwyciężył 
na oieściarza o silnvm ciosie czył tak niezdarnie, tak niekonsek-l w pierwszej parze wagi koguciej, jednogłośnie. ’—1 ----------------

Trmezasem rzeezrwtśtość okazała1 wentnie. iż nie wiele mu z tej dobrze znany w Polsce Niemiec ----------------
sie Inna Lucas — to zupełnie nie-1 orzewagi przyszło. Sędziowie byli Behrendt wypunktował faworyta

_ ,, _ zróżnr pięściarz, daleko odbiegają- w kłopocie, jak ocenić tę walkę, lunneju Irlandczyka Gillroy. Wał-
Zakłady Graficzne , cv poziomem od resztv wspaniałej : chyba jedną z najbrzydszych w' ka była ciekawa, ale nie stała na

„Domu Słowa Polskiego : drużen-r. Wojciechowskiego parali- turnieju. Dal: w końcu zwycięstwo zbyt wysokim poziomie. Niemiec
■rus-B B--a żowal Jednak przez trzy rundy Lucasowi, stosunkiem trzy do dwa.; nie pokazał boksu na poziomie
1 " । wcale nie olimpijski strach. Poro- i Z w..„ikiem nie można było dysku- ( ekstraklasy.

Nakład 155.000 eaz. Stawał stale w prresadnej delensy- 1 tować.nuMUU 139.wuw 031. |wie_ bal łię ndeTOĆ nawet wtedy, |

bezpośrednie 
i Sekretariat 
dakcji S2«04

Redaktor Naczelna
8911'.
□ział

Dział zagraniczny

Sekretarz Re
Sportu 89106

S95A6

kłopocie. 
.*ba jedną

Zam. 8-22 boksu

_ ___ _ tll i W drugim półfinale Koreańczyk
Jerzy zmarzli* I soon Chung Son odniósł sensacyj-

3. Schu:

*in był 
ly i nie •trzymał

walki kondycyjnie. Zwycięstwo Ni- 
. chollsa nie podlegało dyskusji, sę
dziowie punktowali 60:58, 60:57.

NICHOLLS — SAFRONOW wal
czyć będą w finale wagi piórkowej. 

Mistrz Europy Niemiec Kurschat 
pokonał w pierwszej’ walce wagi

porażka Rumuna ’ w 
międzynarodowych.

linale wagi
walczvc będą 
NENCL

walkach

lekkopółśredniej
JENGIB ARIAN

Grupa C. i. Pew. USA 
2. Carlsson. Szwecja — 
Ąchten. Belgia — 4 zw;

4. Wiik. Finlandia — 5 
liminowanl: DecalHer Francja. » 
ward Anglia, Lund

Grupa C. L Carlsson. 5
5 zw: 2. Qttevroux. Francja: s zw

Stone.
. Grupa D l wiik. Finlandia - : 
a żw, 3. Schmidt. Luksemburg — ; 
? z~’.3, Forseli. Stwecja — 4 zw; ;
4. Haitsma. USA — 3 zw.: wveli- - 
minowani: Smith. Australia,.Udras, I 
ZSSR i Fena — Meksyk. |

; żw. 3. Balthazar. "«P? ’wve- 
; 4. Pavesi, Whwhy - a ‘ 
■ liminowany: Ach:en
i Grupa D. L MangUroi”*>- 5 zw; 2. Fo^eil-,s^'rae - 
iS zw: Gretsch.

3 r.w; 4. Łeb -, Fpnw3 ‘“mt». 
j trzej zakwalifikowali P°


